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W iadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  dnia 5. Maja.
W  urządzonym  ozdobn ie  lokalu w p om ie ­

szkaniu JO . X iąźęcia N amiestnika Jego  Kró- 
lewskięy M ości, odby ł się wczoray uroczysty 
obrządek chrztu u ro dzoney  w dn iu  4. z. m. 
córki J O .  Xiąźęcia W i l h e l m a  R a d z i ­
w i ł ł a ,  Król. P ruskiego M ajora  w lg tym  
pu łku  piechoty . A dm in is tra to r  tuteyszego 
A rcyb iskupstw a , J W .  W o l i c k i ,  Proboszcz  
M etropolita lny G nieźnińsk i,  otoczony K ano­
nikami i in n em  duchowieństwem  kościoła m e­
tropo li ta lnego , d o p e łn i ł  tego_ aktu świętego 
i miał przytem stosowną do okoliczności mowę. 
N ow onarodzona  Xięźniczka o trzym ała ,  m ię 
dzy innem i, im io n a : L u d w i k a  F r y d e r y k a  
W i l h e l m i n a .  N . Król Jegom ość raczy ł,  
p rzez  J W ;  D ow odzącego G en e ra ła ,  G e n e ­

rała  - Porucznika R o e d e r ,  podawać dzie­
cko do chrz tu , z Jey  Królewiczoską M ością 
X ięźną  L u d w i k ą  P r u s k ą ,  dostoyną mał­
żonką JO . X iąźęcia, J. K. Mci Nam iestn ika 
W ielkiego Xięstwa Poznańskiego. Z w ierz­
chnicy tuteyszych władz woyskowych i cywil­
nych  przytomni byli temu uroczystemu akto- 

po którego ukończeniu  wszystkie osoby,wi
które się na nim  znaydow ały , obiadowały 
na  pokoiach JO . X iąźęcia Namiestnika.

Z  B e r l i n a  dnia  2. Maja.

Przybyli tu :  Król. H iszpański M inister 
Stanu i nadzwyczayny P o se ł  przy Cesarsko- 
Rossyiskirn d w orze , X ią ię  S a n  C a r l o s ,  i 
Król. H iszp . goniec gabinetowy U l f a n g ,  
z Madrytu., a Król. F rancuzki nadzw yczayny 
Póse ł  i pe łnom ocny  M inister przy Król. W ir- 
tembergskim dw orze , H rab ia  C a r  a m a n, 
z  Sluttgardu.
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P r z e j e c h a ł  tęcTy E le h to r s k o -H e s ld  G en e ra ł -  
M a j o r  i n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  przy  C.  Ro ss y i -  
skira dworze, '  B a r o n  H a y n a u ,  do  Kassel ,

W iadom ości zagraniczne.
v_»

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  d n i a  2 9 . Kw ie tn ia ,  

W y s z e d ł  z d ru k u  tom trzeci  p o m n o ż e n i a  
d y k c y o n a r z a  r o ś l i n n e g o  ś. p.  X .  Krzysztofa 
K l u k a ,  w y d a n y  p r ze z  Karo la  S ienn i ck ie go  
w  tu teyszey  stol icy.

Zdania  sprawy o pracach naukowych towarzystwa  
królewskiego wiirsz. przyjaciół nauk, z  osta­
t n i c h  lat czterech, 1821.182*2, 1823, 1824;  
napisane przez Stanis ława S t a s z i c a ,  M i­
nistra S t u n u , Prezesa tegoż towarzystwa, 
przed iego zg o n e m ,  który nastąpił w  dniu  
20.  Stycznia  1826. roku,

{C iąg  dalszy.)
„ Ż ą d z a  wolnośc i  i f a ł szywe o n i e y  w y o b r a ­

ż e n i e ,  r ó w n i e  si lna w na r o d z ie  polskirrg, iafc 
b y w a ła  w i n n y c h  E u ro j r y  n a ro da ch .  Ż ą d z a  
ta n i e  zna ła  ż a d ne y  g r a n i t y ;  ro zu z d aw sz y  
wszys tk ie  g w a ł t o w n e  w cz łeku  n am ię t noś c i ,  
r zu c a ł a  się na* wszys tko ,  cokolwiek i e szcze  
d o tą d  w s p o ł e cz eń s t w a ch  ludzk ich  świę tem i 
n i e t y k a i n e m  b y ł o ;  ludz i  zm ie n i a ł a  t am w stra­
s z y d ł a ;  w tych dz i a ł a n iu  ukazała światu n o ­
w e  n ie s ł y c h a n y  cli z łoczyńs tw p o t w o r y ;  — 
z h a ń b i o n o  tam n a t u rę  l u d z k ą ,  i n ic  tam n ie  
b y ł o ,  coby m o g ło  h a m o w a ć  te lutly od  z d z i ­
czal i  ch w i l ow yc h .  P r z e c i w n i e  w his tory!  
p o l s k i ę y ,  n i e  s ta ło s i ę  n ic  p o d o b n e g o ;  f a ł ­
szywa  wolność  potraf i ła z b ł ąk a ć ,  tu r oz um ,  
n i e  potrafi ła n igdy  z b ł ąk a ć ,  ani  skazić s e r c a ; 
n i e  potrafi ła n igdy  z m i e n i ć ,  n ie  zd o ła ła  n a ­
ruszy ć  r o d o w i te g o  cha rak te ru  p r aw dz i w e go  
m ę z t w a ,  i ł ącz ąc yc h  s ię  z n ie in  cno t  n a r o d o ­
wy ch .  Bywała  rozpusta ,  sw a w o la ;  n i e  b y ­
w a ło  n ig dy  sz k a r a d n y c h  o k r u c ie ń s tw ,  n i e b y ­
w a ł o  n igdy  s rorao t  ludzkość  h ań b i ą c y c h .  T u  
fa ł szywe  w y o b ra że n ia  Wolności  sp rawi ły  w e­
w n ę t r z n y  n i e ł a d ,  w e w n ę t r z n y  s p o k o y n y  n i e ­
r z ą d ,  c i ągną cy  z w o ln a  za  s o b ą  n a r o d u  u pa ­

dek  i z g u b ę ;  n ig d y  p r ze c i e ż  w dz ie i ach  poi.  
skich n ie  do s t r zeg ać  n aw e t  c i en ia  zb r o d n i  o-  
brazy rnaiest a tu ;  t en  na r ó d  w E u r o p i e  za ch o ­
wał  ciągle i święcie ,  p r ze z  ośtn wieków,  wier ­
no ść  i u s z an ow an i e  dla o ł t arza  i t r onu .  Oto 
zaszczytnej  r ozp ic e  his tory!  pol sk ięy od dzie­
jów  in n y c h  e u r o p e y s k ic h  n a r o d ó w .  Są orte 
sku tk iem r o do w i t eg o  P o la k ó w  charakteru 
p r a w d z i w e g o  m ę z t w a ,  z którern n ie  rozłącza­
ły  s ię  n ig d y  i ch  n a r o d o w e  cnoty-,  —  otwar­
tość ,  r z e t e l n o ś ć ,  h o n o r ,  goś c i nn ość  i ludz­
kość.  U m i e y m y ż  ie c e n i ć ,  u m i e y m y ' wie­
czn ie  za cho w ać  te d r o g i e ,  a n am  z przodków 
nas zy c h  p r z y r o d z o n e  zabytki .  Z a c n y  czło­
nek  z g r o m a d z e n i a  A n t o n i  T r ę b i c k i ,  praco­
wa ł  n ad  p r z e ł o ż e n i e m  na tezy k polski  wzoro­
weg o  dz ieł a  history!  p o w s z e c h n e y  Mul lera,  
W y d z i a ł  n a u k  poch wa l iw sz y  uży te czn ą  pracę 
au tora  , p r zes ła ł  m u  n ie k tó re  spost rzeżenia .  
P o  u s i ło w a n i u  o u d o s k o n a le n i e  mo w y  oy- 
czystey i his tory i n a r o d o w e y ,  da l s zym  pr zed­
m io t e m  prac towarzys twa było p rzygo tow a­
n ie  w z o r o w e g o  dzie ła  ogó łney  l i t eratury pol- 
skiey.  Z a c n y  ko lega Brodzińsk i ' ,  professor  
w y m o w y  w kró lewsk im un iw ers y te c i e  war­
s z a w s k im ,  wy pra cow ał  dwie  r o zp r aw y  o ele­
gii  i o sa tyrze .  U d z i e l i ł  także Zgromadzen iu  
wyiątki  z d yd ak t y cz n eg o  p o e m a t u  „ P o e z y a . d  
W  tych p r a c a c h ,  d o k ła dn ie  zas tosowanych  
do  wskazan eg o  p r ze z  towarzys two  p la nu  , u- 
czyt i i ł  w y b ó r  n a j l e p s z y c h  wzor ów  z dzie ł  sta­
r o ż y t n y c h ,  z p i sa rzy t eg oc z es n y c h  i z auto­
rów pol skich .  Z  p o r ó w n y w a n ia  tych wyka­
z a ł ,  w czera l i t eratura n a s z a , iuź w równym 
s to p n iu  z tarntemi  s t a n ę ł a ,  w czerń ieszcze 
nain ią dos kona l i ć  należy.  O d  r ó ż n y c h  uczo­
n y c h  c u d z o z i e m c ó w  i P o l ak ó w  pr zy s ła ne  to­
w arzys twu  dzie ł a  i p isma  o l i t e ra tu rze  , o ję­
zyka ch  p ru sk im i p o l s k i m ,  były w wydziale 
n au k  c z y ta n e ,  r o z w a ż a n e ,  i uwag i  n ad  niemi 
u d z i e l a n e  au t o ro m.  M ię d zy  tętni  szczegól-  
n i e y  zastanowi ła  praca od H r a b i  D u n i n a  Bor ­
kow sk i eg o ,  cz łon ka  n as ze go  zgroma dze n ia ,  
n a d  h i s to ryą  nauk i l i t eratury w ' p o w s z e c h n o ­
ści. Z  tego dzie ł a  ud z i e l i ł  p isa rz  towarzy­
s twu wyią tk i ;  z  n ic h  mo żn a  czynić  wnioski  
o uży tecznośc i  z a m i e r z o n e g o  p i s m a ,  które 
o b e y t n u ią c  h i s to ryą  nauk i l i t e ra t u r y ,  będzie 
r a z e m  h i s t o ry ą  r o z u m u  Judzkiego,  Wydz ia ł  
u m i e j ę t n o ś c i  zw ra c a ł  swe  p r a c e  naukowe
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s z c z e g ó l n i e y  d o  z i e m i o p ł o d ó w  I cr a iowych.  
W i d z ą c  iak za s t a r a n i e m  r z ą d u ,  r o z p o c z y n a  
s i ę  i r a z e m  r o ś n i e  i k r ze w i  s i ę  p r z e m y s ł  p o  
k r a i u ,  c h c i a ł  t akże p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  d o b r a  
p u b l i c z n e g o  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  u m i e i ę t n o -  
ści  do  r o z m a i t y c h  s z t u k ,  do  u d o s k o n a l e n i a  
u p r a w y  z ie tnr ,  d o  p o m n a ż a n i a  i ey  u r o d z a i ó w ,  
o r a z  d o  p o d a n i a  ś r o d k ó w  d l a  ł a l w i e y s z e g o  
t yc hż e  p r z e r a b i a n i a  na  p r z y g o t o w a w c z y  m a -  
t e r y a ł  d o  f abryk  i r ę k o d z i e ł .  W  ty m  z a m i a ­
r z e  i e d n i  p r a c o w a l i  n a d  s p o s o b a m i  d o s k o n a ­
l e n i a  g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o  i o g r o d n i c t w a ;  
d r u d z y  n a d  g o s p o d a r s t w e m  l a s ó w ,  s z c z e g ó l ­
n i e y  n a d  r o z m n a ż a n i e m  i h o d o w a n i e m  n a y -  
u ż y t e c z n i e y s z y c h  d r ze  w w n a s z y m  k ra i u ;  n a d  
u p r a w ą  k r z e w ó w  i r o ś l i n ,  z  k tó r y c h  m o ż n a  
w y r a b i a ć  f a r b y ,  w y c i ą g a ć  g a r b n i k i ;  n a d  ro -  
z m a i t e r n i  m i n e r a l n e m i  w o d a m i ;  r t ad m n i e y  
k o s z t o w n e m  w y w a r z a n i e m  s o l i ;  w i e l u  p o n a ­
w ia ło  w ty m ż e  w z g l ę d z i e  c i e k a w e  i u ż y t e c z n e  
d o ś w i a d c z e n i a  z g a z a m i  i z p a r ą . “

(  D a ls z y  c iąg następnie . )

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  22. K w i e t n i a .

P r z e z n a c z o n e  n a  o b r z ą d e k  k o r o n a c y i n y  do  
"Moskwy o d d z i a ł y  g w a r d y i ,  s k ł a d a i ą s i ę  z d z i e ­
w i ę c i u  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y  i  s z e s n a s tu  s z w a ­
d r o n ó w  i azdy .

P r z e z  u k a z  dn i a  8. rn. b. p o s t a n o w i ł  N .  C e ­
sa r z ,  iż w c i ą gu  6 m i e s i ę c y  m a  być  w o ln o ,  
w sz e l k i e  t o w ary ,  k tó r y c h  w p r o w a d z a n i e  p r z e z  
K o m o r ę  c e l n ą  R y g s k ą  i es t  d o z w o l o n e ,  n i e -  
w y ł ą c z a i ą c  n a w e t  so l i  z a g r a n i c z n e y , w p r o w a ­
dz a ć  także p r z e z  K o m o r ę  c e l n ą  w R e w l u ,  i 
p o b i e r a ć  t a m ż e  w c h o d o w e  o p ł a t y  o d  p o m i e -  
n i o n y c h  t o w a r ó w ;  w sz ak że  d o z w o l o n e  o s o ­
b n y m  u k a z e m  w p r o w a d z a n i e  d o  R y g i  su k i e n ,  
• pó łsuki en  i k a z i m i e r k ó w  zos t a ło  z a k a z a n e m .  
K o m o r a  c e ln a  w R e w l u  p o s i a d a ć  b ę d z i e  n a  
p r z y s z ł o ś ć  p r a w o  sk ł ad u  d la  w sz y s t k i c h  m o ­
r z e m  w p r o s r  z  z a g r a n i c y  w c h o d z ą c y c h  t o w a ­
r ó w ,  s t ó s u i ą c  s i ę  d o  w y d a n y c h  w tey m i e r z e  
o g ó l n y c h  p o s t a n o w i e ń .  C e l e m  u ł a t w i e n i a  
w y w o z u  p ł o d ó w  ro s sy i sk i ch  p r z e z  R e w a l ,  
p r z y c h o d z ą c y c h  t a m ż e  w pr o s t  z k r a i u ,  n i e  
z a ś  m o r z e m  z i n n e g o  p o r t u  ro s s y i s k i eg o ,  
m a  być  p r z e z  s ze ś ć  l a t  o d  l n u ,  k o n o p i ,  s i e ­
m i e n i a  l n i a n e g o  i k o n o p i e g o ,  m a s ł a ,  w o sk u

i s u r o w y c h  skór ' ,  z m n i e y s z o n e  c ło  w y c h o d o -  
w e  p o b i e r a n e m .

W  O d e s s i e  z a c z y n a i ą  t e r az  t r z e c i ą  u l i c ę  
( n a z w a n ą  g r e c k ą )  b r u k o w a ć  p o d ł u g  m e t o d y  
M a c - A d a m s a ;  u l i c a  R i c h e l i e u  i C h e r s o n s k a  
zo s t a ł y  w z e s z ł y m  ro k u  t y m  s a m y m  s p o s o b e m  
w y b r u k o w a n e .

P a ń s t w o  0 11 o m a ń s l i i e .
Z  n a d  g r a n i c y  T u  r e c k  i e y  d n i a  22.

K w i e tn i a .
Z  O d e s s y  dn i a  1 1. K w i e tn i a  d o n o s z ą :  „ P o ­

d ł u g  w i a d o m o ś c i  z S t a m b u ł u  d n i a  2. K w i e t n i a ,  
r o z e s z ł a  s i ę  t am  b y ł a ,  l u b o  b a r d z o  n i e p o d o ­
b n a  d o  p r a w d y ,  p o g ło s k a ,  iż A n g i e l s k i  K o rn -  
m o d o r  H a m i l t o n  p r z y b y ł  d o  N a p o l i  di  R o m a ­
n i a  1 z w i a s t o w a ł  t a m ż e  m a i ą c e  w k ró t c e  na s t ą ­
p i ć  u z n a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  G r e k ó w  ze  s t r o n y  
A n g l i i .  L is t y ,  z  S m i r n y  n a d r o i e n i a i ą  t a kż e  
o t ey  w ie śc i . “  ( Z o b .  L o n d . )

Gazeta Florencka  z d n i a  20. K w i e t u i a  d o n o s i  
i ako  p o g ł o s k ę ,  iż z K o r fu  o d e b r a n o  w  A n k o -  
n l e  w i a d o m o ś ć ,  że  f loc ie  g r e c k i e y  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  M i a u l i s a  p o w i o d ł o  s i ę  p r z y b r a ć  
M i s s o l o n g i  w  ż y w n o ś ć  i o d z y s k a ć  w a r o w n i ą  
V a s s i l a d i ,  i ź e  m ó w i o n o  w K o r f u  o r a n i e n i u  
I b r a h i f n a .

Z  L i w o r n a  g ło s z ą  p o d  d n i e m  19. K w i e t n i a ,  
co  n a s t ę p u i e :  „ N i e n a d e s z ł y  d o t ąd  p e w n e  w i a ­
d o m o ś c i  w z g l ę d e m  l o s u  M i s s o l o n g i .  G d y b y  
i u ż  w r z e c z y  sarriey by ł a  w z i ę t ą ,  m u s i e l i b y ś ­
m y  d o ty c h c z a s  w i e d z i e ć  i uż  coś  p e w n e g o .  
N a d e s z ł e  dz iś  z K r y m u  l i s ty  d o n o s z ą ,  i i  ta­
m e c z n y  R os sy i s k i  P o s e ł  o t r z y m a ł  s z t a f e t ę  
z  K o r f u ,  p r z e z  k tó r ą  m u  d o n i e s i o n o ,  i i  w y ­
c i eczka  G r e k ó w  w ie lk ą  z ad a ł a  k l ęskę  o b l ę ż e ń -  
c o m  M i s s o l o n g i ,  i źe  I b r a h i m  B asza  u g o d z o ­
n y  w p i e r s i ,  p o l e g ł  i t. d . “

W i a d o m o ś c i  z  T r i e s t u  d n i a  20. K w i e t n i a  
d o n o s z ą :  „ N a d e s z ł e  tu z  K o r f u  d n i a  5.  K w i e ­
tn i a  p r y w a t n e  l i sty z w y sp  d o ń sk i c h  n i e  w s p o ­
m i n a j ą  n i c  o u p a d k u  M i s s o l o n g i ,  z a p e w n i a i ą  
o w s z e m ,  iż s i ę  w c i ąż  d z i e l n i e  b r o n i .  P o i ą ć  
n i e m o ż n a ,  iak f r a n c u z k i e  g a z e t y  p r z e z  k i l ka  
d n i  u r a c z a ć  m o g ł y  s w o i c h  c z y t e l n i k ó w  o b -  
s z e r n e m i  s z c z e g ó ł a m i  m n i e m a n e g o  w z i ę c i a  
s z t u r m e m  t ey  t w i e r d z y . “

D os t r z i gu cz  wschodni  z d n i a  10. z a w i e r a  p i ­
s m o  z A t e n  n a s t ę p u i ą c e y  t r e ś c i :  „ M i a s t o  M i -  
n e r w y  c a ł k i e m  n o w e y  n a b i e r a  p o s t a c i .  W s z y -
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etfco n i k n ie  p o w o l i ,  co b y  m o g ło  p r z y p o m i n a ć  
p a n o w a n i e  T u r k ó w .  Z  p y s z n y c h  g r o b o w c ó w  
m u z u ł m a ń s k i c h  ani  ś ladu iuź do s t r z e d z  n i e ­
m o ż n a .  Kościo ły  z m ie n i ły  s ię  na p o ży t ec zn e  
g m a c h y  p u b l i c z n e ;  a p o m n ik i  s t a rożytnośc i ,  
k t ó r e  do tą d  z a g r z e b a n e  w g r u z a c h  dźwiga ły  
n a  sob ie  n ę d z n e  c h a t y ,  z n o w u  się  w z n o s z ą ;  
i  i n n e  n i e z n a n e  do tą d  szczątki  z p ię k n y c h  
d n i  G r e c y i ,  z a p o m n i a n e  od wiekó w,  wy6tę- 
p u i ą  n a  w i d o k ,  da iąc  bad a cz o m  nową.  spo so ­
b n o ś ć  poszuk iwań .  G d y  tak co ra z  ba rdz iey  
A t e n y  ze  zwalisk s i ę w y d o b y w a ią  do  ś w ie tn o ­
ś c i ,  i s am i  A te ń c z y k o w i e  zm ar t w ych w s ta w ać  
s i ę  z d a i ą ,  gor l iwie  ro zk rz e w ia ią  o ś w ia tę ,  a 
w y ć w i c z o n e  woyska w n a l e ź n e y  u t r z y m y w a n e  
k a r n o ś c i ,  p o s ł us zn e  są d o w ó d z c o m .  G rec y  
z  za p a ł e m  c i sną  się do  tych rot  p o r z ą d n y c h ,  
k t ó r y ch  l iczba o tyle iuź  w zr o s ła ,  że  P ó łk o -  
w n i k  F a b v i e r  p r zy br a ł  sob ie  za g e n e r a l n e g o  
I n s p e k t o r a  H r a b i e g o  P o r r o ,  z n a ko m i t eg o  
O f i c e ra ,  b i e g łe g o  w g rec k im ięzyku.  W s z y ­
stko ożywia  n a d z i e i e  dla G r e k ó w ,  k tó rych  los 
m o ż e  iuź  n a  p r zys z ł ą  w io s n ę  ro zs t r zygn ię ty  
zostanie.*'

P ó ł k  wys ta wio ny  w S m ir n ie  p o d  naz wi sk i em  
G a  l i i  o n  g i s  ( ż o łn i e r z e  morscy) ,  p o s z e d ł  do  
C a r o g r o d u .  J e s z c z e  ma ią  tu dw a  półki  w y ­
s tawić do  n o w e y  e s k ad r y ,  k tóra n a  p rzysz łą  
w i o s n ę  z C a r o g r o d u  d o  A r c h i p e l a g u  p o p ł y n i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  18. K w ie tn ia .

W c z o r a y  w I z b i e  wyźszey n a  zap y ta n ie  
H r a b i e g o  G r o s v e n o r :  „c zy l i  tw ie rdza  Misso-  
long i ,  po  72, w p r ze c i ą g u  i i  mie s ięcy  m ę ż n i e  
o d p a r ty c h  nata rc iach,  w  sarney rzeczy  upa d ł a ,  
i czyl i  iest  iaka n a d z i e i a , iż A n g l i a  u y m ie  s ię  
za  G re k a m i  lub  czy t e n  b ie d n y  lu d  stać s ię  
m a  of iarą T u r k ó w  ? “  —  o d p o w i e d z i a ł  L o r d  
L i v e r p o o l :  iż n ie s p o d z i e w a  s i ę ,  aby Misso-  
lo n g a  u p a d ł a  w czas ie  p rzez p i sm a  p u b l i c z n e  
o g ł o s z o n y m ,  że  i e dn ak  n i e  iest w  s t anie  u -  
dz i e l i ć  d o k ła d n ie y s z e y  w tym wzg lę dz ie  wia­
dom ośc i .  C o  s ię  zaś  w po w sz e c h n o śc i  tyczy 
s p r a w y  G r e k ó w ,  t edy A n g l i a ,  będ ą c  n e u t r a l ­
n ą ,  n i e  moż e  s ię  mięsz ać  w in te ressa  m ię d z y  
n i m i  a  T u r k a m i .  S ł o w e m  A n g l i a  n i e  moż e  
z e y ść  z  ob r an e y  r az  d r o g i ,  l ecz  p rz e s t r z eg a ć  
w i n n a  ściśle sw ą  neu t ra lność .

D n i a  18. m. p ro iek t  P a n a  W h i t m o r e , aby

stan t e ra źn ie y sz y  us taw  z bo ż o w y ch  p o dd ać  
p o d  r o z w a g ę  K o m i t e tu  całey I z b y ,  o d r z u c o ­
n y m  został  większością  g ło só w  250 p rzec iw gi .  
P .  H u s k i s s o n  o p ie ra ł  s ię  t e m u  sz cz egó ln iey  
z  t ego p o w o d u ,  iż o b e c n y  cz as ,  p rzy tak n i e ­
p e w n y m  s tan ie  o b i e g u  p i e n i ę d z y ,  n ie  iest  do 
tego  s tos own y .  U w a ż a ł  t a k ż e ,  że wnioski  
wy c i ą g n ię te  z c z y n i o n y c h  p r zez  P.  Ja k ó b  ba­
d a n  na s t a łym  l ą d z i e ,  a w tey ma te ry i  bardzo  
w a ż n e ,  d o p ie r o  m a ią  by ć  Iz b ie  p o d a n e ,  p o ­
n ie w a ż  doda tek ,  ob iaś n ia iąc y  uwag i  P.  Jakob,  
i e szcze n i e  ie st  w y d r u k o w a n y a l e  to wkrótce 
nas tąpi .

W  liście z L i m a  do n o sz ą ,  iż Bo l iw ar  wyra ­
źn ie  s ię  w y m ó w i ł  od u d z i a łu  w w o y n ie  m i ę ­
dzy  B u e n o s  A y r e s  a Brazyl ią .

W z g l ę d e m  wolnośc i  r e i i g iy n e y  w p ó łn o -  
cn e y  A m e r y c e  zaw ie ra  p e w n a  gazeta  ang i e l ­
ska co n a s tę p u i e :  „ W  spr aw ac h  r e l ig iyn ych  
o ka z u ią  A m e r y k a n i e  g o d n ą  naś ladow ania  tó- 
l e r a n c y ą ,  ieźel i  w og ó lnośc i  p r z y z n a ć  mo żn a  
A n g l i k o m  czucie  dla p o d o b n y c h  nauk .  W  
ro ku  ze sz łym  p e w i e n  żyd  sp r a w o w a ł  w  N o ­
w y m - Y o r k u  u r zą d  p i e rw sz eg o  S ze r y f a ,  gdy  
ty m c z a se m  w A n g l i i  n i e d a w o  i e szcze t emu,  
z wie lką  t r u d n o śc i ą  w y i e d n a n o  p ie r w s z e m u  
X ią ź ę c iu  króles twa p raw o  n o sz en ia  złotey la­
ski p r ze d  k ró lem  , a to dla t e g o ,  iż Xiąż ę  t en 
iest  ka tol ik iem!  A  p rz e c i e ż  A n g l i c y  śrnieią 
z p o g a r d ą  m ó w ić  o u r z ą d z e n i a c h  A m e r y k a ­
n ó w ,  iak gdyby  oświata n ie  l e p ie y  s ię  obia-  
wiała p r ze z  m ą d r e  u s ta w y ,  uszczęś l iwiające  
lu dz ko ść ,  aniże l i  p r z e z  w y g o d n e  d o m y  go­
ś c i n n e ,  d o b r e  k o n ie  p ocz tow e  i skory ch  po­
s ługaczy!  G d y b y  dziki  I r o k e z  lub  Ch i t awer  
był  w s tan ie  z r o z u m i e ć  bil p a r l a m e n t o w y  o 
m a łż e ńs tw ac h  n o n k o n f o r m i s t ó w  (g a tu ­
n e k  p r e s b y l e r y a n ó w , bap tystów i t. d . )  nie-  
m u s i a ł ź eb y  z p o l i t o w a n ie m  zzyrnać r a m i o n a ­
m i ?  Ci  n ie  źą d a i ą  być z a ś lu b i on y m i  w imi e ­
n i u  T r ó c y  Swięley , gdyż  o n iey i n n e  ma ią  
w y o b r a ż e n ia  od  A n g l i k ó w .  W s z e la k o ź ,  wo-  
ł a i ą  na n ich,  mus i c ie  akt  ten zawie r ać  w imie­
n i u  T r o y c y  ś.! —  W y s ta w ić  sob ie  n i e m o ż n a  
p r o ź n ie y s z e y  t y r a n i i . "  —  „ P r z e k o n y w a m  
s i ę ,  m ow i  D u n k a n ,  iż A m e r y k a n i e  w wyż­
s z y m  d a l eko  s t op n iu  pos iada ią  wolność  rel i -  
g iy n ą  aniżel i  m y  A ng l i c y .  IV A n g l i i  pariUr 
ie  tylko to l e r anc ya  {?) ,  t am zaś p r aw dz i wa  
w o ln o ść  r e l i g i y u a . "  —  W  A m e r y c e  n ikogo
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niepyta ią  o r e l ig ią ^ a le  zato dowiaduią się o 
iego postępkach. Ż ydzi  maią rów ne clirze- 
ścianom prawa. A nglikan ie ,  przezbyteryanie , 
n iepodleg li  ,i t. d. są wszyscy rów ni w obli­
czu prawa. N ie  żądaią tam osobney  przysię­
gi od urzędników  pub l iczn y ch ,  a we wszy­
stkich sądach w olno świadkom zaprzysiądz 
praw dę swoich zeznań  lub stwierdzić iakiem 
przyrzeczeniem.*'

W  przeszłym tygodniu  brał w Mansfield 
(w hrabstwie Sussex) 7oletni starzec ślub z 56- 
le tn ią  kobietą; drużba liczył lat 74 , d ruchna  
67, x iądz 75, a pocztarek , który ich przy­
w ió z ł ,  60. T a k  owo sześcioro ludzi miało 
razem przeszło  400 lat.

P o d łu g  naynowszych don ies ień  z M exyku, 
bardzo tain są kontenci z raportu  M inistra  
skarbu, zdanego  K ongresow i. D ochód  prze- 
szłoroczny  wynosił m ilion  dolarów więcey, 
n iż  sobie obiecywano. W  tym roku obracho? 
wano dochody na 17,658,942 d o i . , a wydatki 
na  16,666,463 d o i . ,  licząc w to iuż procenta  
od  sum m  pożyczonych . Cła zn iżono o 34 
p rocen ta ; a oprócz tego zredukow ano taryfę, 
podług  którey cła reguluią. W  przeszłym ro­
ku wybiiano tamże w m ennicach  wszystkiego 
m iesięcznie  do miliona do i.;  w tym roku m o­
gą bić do 24 m ilionów , a w p rzysz łym , iak 
P. A lam an przepow iada , do 30 milionów d o ­
larów.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y  dnia 6. Kwietnia.

N ienaw iść  stronnictwa Królowey —  pisze 
D ziennik rozpraw— przeciw G enera lnem u  I n ­
tendentow i policyi, B aronow i Renduffe, wia­
dom a iest p ow szechn ie ,  rów nie  .iak przyczy­
ny , które ią zrodz iły ;  n iespodziew ano się ie- 
d n a k ,  ażeby s tronnictwo to miało tak wielki 
w pływ , iżby Barona zrzucić potrafiło; lecz 
stało się tak , i nietylko pozbaw iono  go u rzę­
d u ,  ale nadto  m ianow ano na  iego mieysce 
k rym inalnego  K orreg idora  L izbońskiego, 
A rr iaga  Brun da S iive ira ,  człow ieka, które­
go polityczne zasady bardziey sprzyiaią 
s tronnictwu Królowey an iże li  s tronnictw u 
um iarkow anem u. X ięźna  ta mieszka wciąż 
w pałacu Q u e lu z ,  i wywiera tam — iak po- 
wiadaią —  bardzo stanowczy wpływ na Re- 
geticyą. O ddala ią  powoli od  boku Regentk i

m ężów , którzy naywiększe mieli przywiąza­
nie  do zm arłego K r ó la , daiąc ied n em u  za 
drugim n ieźądane  paszporta do podróży  za 
granicę. (Czy to iest owa grzeczność dla 
Królow ey?) W pływ ow i stronnictwa K rólo­
wey przypisać także należy zaprow adzenie  
kordonu  zdrowia na granicy hiszpańskiey, nie- 
m niey  ś ro d ek ,  ażeby półki l in io w e ,  które 
składały osadę s to licy , zastąpić powoli rnili- 
cyarni prowincyalnem i. Łatw o przewidzieć 
tego cel ta iem ny; wiadomo bowiem od da­
wnego czasu , iż pewna liczba pułków l in io ­
wych dosyć iest przychylna stronnictwu K ró ­
low ey ; stawiaiąc te bliźey granicy h iszpań­
sk iey , ma stronnictwo Królowey tę podwóy- 
n ą  korzyść, iż p rzez podszepty  i in trygi wie­
lu  znayduiących się w H iszpan ii  członków 
tegoż s tronnictw a, łatwiey może na n ie  dzia­
ła ć ,  a razem przez odda len ie  ich od siedli­
ska R eg en cy i ,  osłabiać wpływ R egency i na 
n ie .  T ym czasem  A n g l ia ,  która się przyglą­
da tym zab iegom , n ie  mogąc irri przeszko­
dz ić ,  powiększa swą siłę morską na T a g u ;  
n iedaw no  złączyły się z n ią  brigi w o ien n e  
Sokoł i L ira ,  i fregata w oienna L ively .

Przewłoka, iaka miała mieysce przed  okrzy- 
kn ien iem  D o n  P ed ra  I V .  K ró lem , każe się 
dom yślać, iż w um ow ie  dnia 29. Sierpnia r. z. 
zawarte są ieszcze niektóre tayne warunki 
i źe wszystko zależeć będzie od odpowiedzi 
iaką da Cesarz Brazyliyski, którego ty tu ł w ak­
cie ogłoszenia Króla Portugalskiego nie iest 
wym ieniony . Zdaie  się być rzeczą pewną, 
iż bez n a d e r  ważnych powodów nie śrniano- 
by odkładać aż do dnia 27. Marca ogłoszenia  
now ego  K róla , które iuż dn ia  10. w chwili 
zeyścia dostoynego iego oyca , nastąpić było  
pow inno . Okoliczności te na tern większą 
zasługują uw agę, iż akt reg en cy i ,  uznaiący  
D o n  P e d ro  K rólem  P ortuga lsk im , nakazuie  
wszystkim w ładzom , ażeby n ow em u M onar­
sze żadnego innego  niedawały ty tu łu ,  p rócz  
te g o ,  który był używany przed  edyktem z d. 
16. G rudnia  1815; a tak pom ien iony  akt R e ­
gency i  potwierdza nanow o bezw arunkow e 
rozłączenie  obu  państw Portugalii i Brazylii. 
Jakkolwiek bądź, środek przedsięw zięty  ukoił 
um ysły  i od ią ł wszelki p o z o r  n iespokoyney  
fakcyi Bemposty. R egencya  nabiera  codzień  
większey wziętości, a  X ięźn iczka , będąca n a
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l e y  cze l e ,  umiała  sobie zniewolić  serca za­
cny ch  Portuga lczyków.

D n i a  8- K w i e t n i a .
Dzisieysza urzędowa gazeta zawiera nas tę ­

pujący a rtykuł :  „ D n i a  4. rn. b. Pan  Wil l iam
A ’Cuurt ,  Pose ł  Angie l sk i ,  miał  p rywatne po­
słuchanie  u Xięźniczki  Regentki .  P o  zwy­
kłych ukłonach oświadczył  P ose ł ,  i i  ma zle­
cen ie  od rządu swoiego , zapewnić Jey  Kró- 
łewiczoską Mość ,  ze K r ó l J m ć  Angiel ski  do­
chowa Regencyi  wszelką przyiaźń i wszelką 
p o m o c ,  które poświęcał  zmar łemu Cesarzowi 
i  Kró lowi  aż do iego zgonu ,  i źe na dowód 
tego eskadra angielska ciągle z n 3 yd ow ać  się 
będz ie  na T agu  i świadczyć teraźn ieyszemu 
rządowi Portuga lskiemu te same posługi ,  któ­
re  czyniła zm ar łem u Królowi.“

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 13. Kwietnia,

Król  przybył  dziś do stolicy dla podania  do 
chrztu no  wo-narodzoney  Infan tk i ,  w zastę­
pstwie Xiąźęcia Or leańsk iego,  którego miał 
zastąpić Pose ł  Neapul i tańsk i , l ecz tego nie 

,  przyięto.
Nowy  apostoł  woyny powstał  w Biskupie 

dy  e c e z y i V i c h  w Kataloni i;  odezwa iego koń­
czy się temi s łowy:  „ P o t r zeb a  konieczna,
ażeby  Kroi przywróci ł  inkwizycyą ,  ażeby 
zm ie n i ł  Minis te ryum,  ażeby wolnych  mula­
r z y ,  kommunerów  i wszystkich l iberalistów 
z  królestwa wypę dz i ł ,  ażeby nakoniec  swo­
im i  poddanymi  inaczey r z ą d z i ł , ,  a ieźeli  nie,  
to . . . . ! :‘

Spokoyność iest tu tylko na chwilę przywró­
c o n a ;  stronnictwo apostolskie żąda przywró­
cenia inkwizycyi ,  i nawet  iuź po prz ed m ie ­
ściach gadaią o abdykacyi  Króla. Doilaią do 
tego:  iż się trzeba oprzeć sprzedaży dóbr  ko­
śc ie lnyc h ,  o którey teraz bardzo myślą w Ra­
dz ie S tanu,  i to też może  iest właściwą przy­
czyną  wszelkich n iespo koyno śc i , które ro- 
zniecaią,  aby rząd  nabawić strachu.

F  f a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 25. Kwietnia.

Dn ia  22. m. b. Lega t  papieski ,  X ią ź ę  L u ­
dwik A l t i e r i , miał  zaszczyt na publicznern 
po s łu ch ani u  wręczyć N. Pa n u  b r e v e  Jego 
Świątobl iwości ,  mianuiące K a rd y n a łe m  X.

de L a t i l ,  Arcybiskupa  R em ów .  P o  mszy 
ukląkł  K a rd yn a ł  p rzed  K r ó l e m ,  który M u  
włożył  biret  na głowę.

Dziś się odbędz ie  trzecia processya iubiieu- 
szowa.

W  Izb ie  Parów przyięto prawie bez sporów 
pierwsze 7 artykułów ustawy względem wyna­
grodzenia  osadników St. Domi ngo ; lecz kom-  
missya proponowała  doda tek ,  przez któryby 
prawa wierzycieli  dawnych kolonistów' wzglę­
dem p re te n s y i , tyczących się ich posiadłości 
w St. D om in go  w tym samym stopniu były 
z redukowane,  iak samo wynagrodzenie  w sto- 
sunku do dawney wartości ow^ch posiadłości. 
Ar tykuł  ten dodatkowy znayduie wiele oporu 
także £e st rony Ministrów.

W  przeszły piątek zatrudniała się Izba  De­
putowanych protektern H rabie go  Duhamel,  
iżby wolność czytania mów w izb ie  służyła 
tylko pod względem ogólnych dyskussyi nad 
proiektami do praw,  nie zaś pod względem 
szczególnych oddzia łów,  tytułów lub artyku­
łów tych że ;  do czego Pan  Vaublanc  dodał 
wniosek ,  iżby mogło być wolno z mieysca 
każdemu mówić ,  m e  wstępuiąc na  mównicę.  
Obydwa proiek ta ,  po krótkich sprzeczkach, 
prawie  iednornyślnie odrzucono.

YVczoray przerwane  zostało na chwilę po­
s iedzenie Parów smutnem.zdarzeniem.  Wła­
śnie gdy P. Chateaubr iand chciał  wstąpić na 
mów nic ę ,  powstała niespokoyność  i żałosny 
hałas w tey części sal i ,  gdzie siedział  H r .  de 
Lally - Tol lenda l .  T e n  zacny P a r  raptownie 
zemdla ł  w swoim krześle W yn ie s io no  go 
zaraz do innego  pokoiu i dano pomoc potrze­
bną.  Spodziewamy się ,  że ten przypadek 
nie będzie miał złych skutków.

Kardynał  de Cl e rm on t  - T o n n e r e ,  Arcy­
biskup Puluski ,  oświadczył  w liście pisanym 
do Króla zgodność swoię  z dekJąracyą publi­
czną  obecnych  w Paryżu członków wysokiego 
duchowieńs twa,  uczynioną  pod  dn iem iotytri 
111. b.

W  sprawie Xiędza  de  L a - M e n n a i s  wydał 
iuź wyrok sąd policy i poprawczey.  Co się 
tyczy obwinien ia  o bezpośrednie  zamachy na 
Króla i iego prawa,  uznano  go za n iewinnego  
przez wzgląd na znany  iego sposób myślenia 
w rzeczach religii i monarch i i ,  który podey-  
rzen ia  takiego występku n icdopuszcza  j  aa
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w y r a ź n y  zam ach  na  d e k l a r a c y ą  d u c h o w i e ń ­
s twa  z r.  168? i k tó r ą  za  p r a w o  r z ą d o w e  u w a ­
ż a ć  nalc-źy ,  s k a z a n o  g o  na  30 fr. k a r y ,  na z a ­
b r a n i e  pis ina ,  z n i s z c z e n i e  r oz kup i c inyc l i  e x e m -  
p l a r z y  i na z a p ł a c e n i e  kosz tów .  Sąt l  ł a g o d n o ś ć  
w y r o k u  s w e g o  na tern o p i e r a ł ,  ź e  i n i eys ca  
n a p a s t u j ą c e  o w e  p r a w o ,  m a ł ą  ty lko  i e g o  p i ­
sm a  część  s t a n o w i ą  i po c z ę śc i  n o s z ą  p i ę t n o  
sp r zec zk i  t e o l o g i c z n e y , k tór a  ies t  d o z w o l o n a  
i n i e  n a l e ż y  do  s ą d ó w  c y w i l n y c h .  A d w o k a t  
X .  d e L a - M e n n a i s  s z c z e g ó l n i e y  na  t e n  p u n k t  
w  sw o ie y  o b r o n i e  w ie lk ą  k ł a d ł  w ag ę .

N a  o b c h ó d  o d r z u c e n i a  p r a w a  p i e r w o r o d z -  
twa b i e s i a d o w a n o  w  tych  d n i a c h  w k i l ku  
m i e y s c a c h ,  W c z o r a y  z e b r a ł o  s i ę  2,50 o b y w a ­
tel i  P a r y s k i c h  n a  w ie lk ą  ucz t ę ,  na  k tó r ey  600 
F r a n k ó w  n a  w sp a rc i e  G r e k ó w  u z b i e r a n o .  .

W  s o b o t ę  z e b ra l i  s i ę  m ł o d z i e ń c y  5 D e p a r ­
t a m e n t ó w  B r e t a n i i  na  u c z t ę ,  k tó r a  c o r o k  b y ­
w a  w y p r a w i a n ą .  W  r o k u  1820. z a w ią z a l i  10 
t o w a r z y s t w o  n i e k t ó r z y  m ł o d z i  s t u d e n c i , a p ó -  
ź n i e y  p r z y ł ąc zy l i  s i ę  do  n i e g o  m ę ż o w i e ,  w i e ­
k i e m ,  t a l e n t a m i  i u r z ę d a m i  z n a k o m i c i .  P r e -  
z y d o w a ł  t e r a z ,  iak i d a w n i e y  , P a n  K e r a t r y ;  
b y ł o  t am  t akże  k i l ku  P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h .  
YV sali  c z y t a n o  d a w n e  g o d ł o :  „ p o t i u s  mo r i
q u a r n ' f o e d a r i “  ( l e p i e y  u m r z e ć  an i ż e l i  s i ę  s p o ­
d l i ć ) ,  i i m i o n a  w ie lk i ch  m ę ż ó w ,  k t ó r y m i  s i ę  
B r e t a n i a  s zczy c i .  P r e z e s  z a g a i ł  uc z t ę  m o w ą ,  
n a  k tó r ey  k o ń c u  w n ió s ł  za  z d r o w i e  K ró l a  t o ­
as t  n a s t ę p u i ą c y  : „ K r o l o w i !  n i e c h a y  s u m i e n ­
n o ś ć  i t g o  z a w i a d o m i o n a  o p r a w d z i w y c h  i n t e -  
r e s s a c h  t r o n u  i k r a i u ,  da  wk ró t ce  n a r o d o w i  
M i n i s t r ó w ,  k t ó r zy b y  p o s z a n o w a n i e  n a s z y m  
p r a w o m  i n a s z y m  s w o b o d o m  z j e d n a l i ! “  
K o m m i s s a r z e  5 D e p a r t a m e n t ó w  za b i e r a l i  p o  
k o l e i  g ło s  i wn i e ś l i  n a s t ę p u i ą c e  t o a s ty :  Za
D e p a r t a m e n t  F i n i s t e r r e  : „ C y w i l n a ,  p o l i t y ­
c z n a  i r e l i g i y n a  w o l n o ś ć  w o b u  ś w i a t a c h ! “  
Z a  D e p a r t a m e n t  M o r h i b a n :  „ R o z k r z e w i a n i e  
o św ia t y  po  w s i a ch  ! “  Z a  D e | ) a r t a r n e n t  n i ź -  
s z e y  L e g i e r y :  „ Z n i e s i e n i e  h a n d l u  n e g r a m i !“  
Z a  D e p a r t a m e n t  U l e  i V i l a i n e :  „ M ę s t w o
o b y w a t e l s k i e ! “  Z a  D e p a r t a m e n t  w y b r z e ż a  
p ó ł n o c n e g o :  „ M ę s t w o  w o i e n n e ! “  N a  k o ń ­
c u  b i e s i a d y  z e b r a n o  415 F r a n k ó w  d l a  G r e ­
k ó w .

W  Strasburgu, w  D u a i  i w  L i l l e  d a n e  tak­
i e  b ę d ą  koncerta na  k o rz y ś ć  G r e k ó w ,  p o d o ­
b n ie  iak w  P a r y ż u .  X w  ty ch  m iastach  z a ię -

ł y  s i ę  d a m y  p o b o ż n y m  u c z y n k i e m  z b i e r a n i a  
of i ar  d o b r o c z y n n y c h .  „ N i c  n ie r r i oźe  iść w p o ­
r ó w n a n i e  —  p i s z ą  z  L u g d u n u  — z g o r l i w o ­
śc i ą  d a m  n a s z e g o  mi a s t a  , p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i e  
s p r a w i e  r e l i g i i  1 l u d z k o ś c i ,  i c h o d z ą c y c h  o d  
d o t n u  do  d o m u  za d o b r o c z y n n y m  ( l a tk iem 
n a  w sp a r c i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  G r e k ó w  Szl a­
c h e t n e  uc z u c i e  , k t ó r e  ie o ż y w ia ,  s ł o d z i  t r u d y  
p o d o b n e g o  p o l e c e n i a ,  i o d d a l a  o d  n i c h  n i e ­
chę ć , .  k t ó r ą  n i e  d z i w  o s o b y  p i e r w s z e y  klassy 
u c z u w a ć  m u s z ą ,  b ę d ą c  z n i e w o l o n e  w n i ś ć  d o  
k a ż d e g o  m i e s z k a n i a  i d o  k a ż d e g o  p u b l i c z n e ­
go  z a k ł a d u . ”

S t u d e n c i  P a r y s c y  za ło ż y l i  ka s sę  na w s p a r ­
c ie  G r e k ó w ,  d o  k tó r ey  ka żd y  c o t y d z i e ń  w n o s i  
§ F r a n k a .

W  W e r s a l u  n a s t ę p u i ą c e  n i e d a w n o  w i d z i a n o  
z d a r z e n i e .  R z e m i e ś l n i k  p e w i e n  o d e b r a ł  s o ­
b i e  ż y c i e ,  a z w i e r z c h n o ś ć  d u c h o w n a  w y d a ł a  
z a l e c e n i e  P l e b a n o w i  w  St. L o u i s ,  a by  t r u p a  
n i e  p r z y j m o w a ł  d o  kośc io ł a .  L u d  z g r o m a d z i ł  
s i ę  p r z e d  d r z w i a m i  kośc io ł a  i b a r d z o  p r z y k ł a ­
d n i e  p o g r z e b o w e  n a b o ż e ń s t w o  o d b y w a ł .  L e c z  
g d y  K o tn m i s s a r z  poJ i cy j  p r z y b y ł  z o d d z i a ł e m  
S z w a y c a r o w ,  aby  n a b o ż e ń s t w u  p r ze s zko dz i ć . ;  
l u d  s i ę  n a  n i c h  p o r w a ł ,  r o z b r o i ł ,  i t r up a  za ­
n ió s ł s z y  na  c m e n t a r z ,  p o g r z e b a ł  i  k r z y ż  m u  
n a  g r o b i e  pos t awi ł .

Z  N e a p o l u  d o w i a d u i e m y  s i ę ,  ż e  w i e l e  o s ó b  
n a l e ż ą c y c h  d o  s ek ty  w ę g l a r z y ,  w z n o w i ł o  n i e ­
d a w n o  z a m i a r  d a w n y  z a ł o ż e n i a  s w e g o  t o w a ­
r zy s t w a  , p o d  n a z w i s k i e m ,białych p ie lg rzym ów ,  
A l e  p o l i c y a  d o sz ł a  t e g o ;  a tak p o y m a n o  h e r ­
s z t ów  i s t a w i o n o  p r z e d  s ą d .  D w ó c h  ( P i a t t i  
i F u s c o )  o s ą d z o n o  n a  ś m i e r ć ,  r e s z t ę  na  d ł u g i e  
w i ę z i e n i e .  K r o i  z a m i e n i ł  k a r ę  śm ie r c i  n a  30- 
l e t n i e  w i ę z i e n i e ,  a  i n n ym ,  z m n i e y s z y ł  c za s  
k a r y ,

W ł o c h y .
D n i a  1 g. K w i e t n i a .

D n i a  14. m.  b. u m a r ł a  w T u r y n i e  w  b a r d z o  
p o d e s z ł y m  w ie k u  H r a b i n a  C u r n i a n a ,  s i o s t r a  
s ł a w n e g o  t r ag ika H r a b i e g o  V i t t o r i o  A l f i e r i .

Z  L i w o r n a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  12. K w i e ­
tn i a  co  n a s t ę p u j e :  „ P r z y b y ł y  z L e v a n t e  o k r ę t  
p o w i a d a :  iż w i d z i a ł  n a  w y s p a c h  p r z e s z ł o
20,000 s t a r c ó w ,  k o b i e t  i d z i e c i  z  P e ł p p o n n e -  
z u ,  k tó r z y  p r z e z  z i m ę  u t r z y m a l i  sw e  n ę d z n e  
ż y c ie  t r o c h ą  z b o ż a ,  które z  so b ą  p rz y w i e ź l i ,
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a od miesiąca M arca żywią się  warzywem  li­
ścia i korzeni. P rzesz ło  5000 sprzątnęła  iuż 
choroba. H ra b ia  M ercati w Z an te  zbiera  d o ­
b ro czy n n e  ofiary dla tych nieszczęśliwych 
brac i,44

B  a w a r y a.
Z  M o n a c h i u m  d. 27. Kwietnia.

D n ia  23. m. b. odbyła  się pierwsza wielka 
processya jub i leu szo w a , na którey się  znay- 
dował Król Jm ć  z Jego  Królewiczoską M cią 
Xiąźęciem  K arolem  i X iąźęciem  M axymilia- 
ne in  Bawarskim.

Rozmaite W iadom ości.

Gazeta W rocław ska zawiera podp isane  
p rzez  wielu zacnych mężów tam ecznych we­
zw anie  do przyi?„ciół ludzkości o składanie 
ofiar dla nieszczęśliwych Greków. W e z w a ­
n ie  to zakończone iest następuiąceini s łow y: 
„Ś p ie szc ie ,  drodzy Ślązacy, śpieszcie na p o ­
m oc waszym bezprzykładnie  nieszczęśliwym 
brac io m , niosąc tem choynieysze  d a ry ,  im 
dłuźey iuż was w łasne wasze serce do tego 
pow oływ ało .44 — Szanow ny Xiądz D oktor 
T h e i n e r ,  Professor przy tam ecznym  u n iw er­
sy tec ie ,  przesłał na ręce Redaktora gazety 5 
T a l . ,  przy liście napisanym  w nayczulszych 
w yrazach ,  który kończy słowami pisma ś. 
I .  Jana  3. w. 16 —  18. „ W  tymeśmy poznali 
miłość Bożą, iż on duszę swą za nas p o ło ży ł :  
i myśmy powinni kłaść duszę  za bracią. — 
K toby  miał maiętność tego świata, a w idział­
b y ,  źe brat iego ma p o trzeb ę ,  a zawarłby 
wnętrzności swe przed  n im ,  iakaź w nim  
przebyw a miłość B oża? — Synaczkowie moi, 
n iem iłuym y słow em  ani ięzykiem, ale uczyn ­
kiem i p raw dą.44

W  Paryżu  publikuie iakiś człowiek na ogro­
m nym  afiszu, źe posiada rękopism iedyny  
w  swoim rodza iu ,  który między innem i n a ­
ucza także wykładać sny wszelkiego gatunku. 
K toby  chciał,  aby m u sen  iego ustn ie  wytłu­

m aczy ł ,  m a zapłacić sto franków , n a  piśmie 
kosztuie takowe t łum aczenie  franków 40. ■— 
I  takie afisze pozwala obwieszczać policya 
paryska! O  czasy!

Na posiedzen iu  towarzystwa missyonarzy 
angielskich Brentfordskiego, dn ia  7. Września 
I825 odbytem  w L o n d y n ie ,  oświadczył ieden 
z  członków (Je n k in s ) ,  iż potrzeba  we Fran- 
cyi opowiadać słowo boże. T e g o ż  zdania był 
i Karól Cooke. Sekretarz genera lny  Morley 
u trzym yw ał,  źe żydz i ,  poganie i mahomeda- 
n i e ,  nie u y d ą  potępienia  w iecznego. I  za to 
w ydaie  w spom nione  tow arzystw o, iak to wy­
kazał rachmistrz na tern ie  posiedzeniu , rocznie 
40,000 funt. szterl. (240,000 ta la rów )! O  czasy!

P o m ięd zy  Persam i tysiące znayduią  się lu­
d z i ,  którzy n ie  wielkie maią uszanowanie  dla 
dogm atów i cudów Is la m u ,  i n ie  odrzucaiąc 
w idocznie  czci P ro ro k a ,  pod ług  przekonania 
swego dope łn ia ią  przepisów wiary, czcząc ie- 
d n eg o B o g a  i pe łn iąc  obowiązki ku n iem u ilu, 
dziom. A le  to przekonan ie  ta.ią przed  pospól­
stwem i xięźmi. Zow ią się o n i  Sulfas, to iest 
po naszem u filozofowie albo wolnomyślący, 
i są w istocie te m ,  co i w E u ro p ie  niektórzy 
ludzie  pom iędzy K atolikam i, Protestantami 
i .Żydam i, k tórych prawowierni tych wyznań 
mędrkam i i libertynam i cechuią .

Z  artykułu o Z jednoczonych  Stanach A m e­
ryki pó łnocney , um ieszczonego wszacownern 
piśm ie peryodycznem  Edinburg Review , kła­
dziem y tu następuiący wyiątek: „ N ie  można 
dosyć wychwalać troskliwości, iakiey A m e­
rykanie  dokładaią do oświecania młodzieży. 
P rz y  każdym nowym podziale gruntów  wy- 
znaczaią  gm in ie  640morgów roli na założenie 
szkół publicznych. W  now ych państwach 
T e n e s s e e  i O h i o  uczyn iono  nadania  na 
zakładanie gitnnazyów i akademii. N a  szko­
ły początkowe przeznaczaią  4/5 części docho­
du, resztę na szkoły wyższe. Państwa leżące 
na  obu  brzegach Mississippi, poświęciły temu 
celowi 14 m ilionów  500,000 m orgów , które, 
ceniąc morg po 2 dolary (do la r  przeszło 9 zł. 
poi ) ,  w ynoszą  29 m ilionów  dolarów.44

" '  •*

(Dodatek.)
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( Z  d n ia

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur. F r e d e r y k  E r n e s t  S z m e d i k e  i. 

przyszła małżonka iego J u l i a n n a  K a r o l i ­
n a  z K w e i s s e r t ó w z  P o z n a n ia , wyłą­
czyli pomiędzy sobą w skutek zawartey inter- 
cyzy p rzed ś lu b n ey , wspólność maiątku i do­
robku , co się ninieyszem stosownie do prze­
pisów praw nych, do publiczney podaie wia­
domości.

P oznań  dnia 13. Kwietnia 1826.

K rólew sko Pruski S^d Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M łyn  w odny , w Głuszynie Powiecie P o ­

znańskim po łożony , do sukcessorów młynarza 
Grublera należący, który podług sądowey taxy 
na 4467 T a l . ,  a g run t  Czapury na 3122 Tali. 
21 śgr. 4 fen. oszacowane zostały, na wniosek 
wierzycieli realnych naywięcey daiącernu prze- 
dane b y d źm aią ,  do czego wyznaczyliśmy n o ­
wy termin i wprawdzie do przedaźy młyna 
Głuszyńskiego na

d z i e ń  3. L i p c a  r. 1826. 
o godzinie gtey, a do sprzedaży gruntów Cza­
pury na 

d z i e ń  4. L i p c a  1826. 
przed południem o godzinie 9. przed Referen- 
daryuszem Jeisek w naszym Zamku Sądowym,

6. M aja 1826 . )

na które ochotę kupna maiących z tem oznay- 
mieniern wzywamy, iż w terminie dnia 30. Pa­
ździernika 1824. wyznaczonym, za grunta Cza­
pury nic nie licytowano, a za młyn Głuszyń- 
ski raco Tal. podano.

Przyderzenie naywięcey daiącernu, ieżeli 
prawne przyczyny na przeszkodzie nie będą, 
nastąpi. W arunki w registraturze naszey 
przeyrzane bydź mogą.

Poznań  dnia 5 . Grudnia 1825.

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ieś  P o t r z o n o w o  i holendry S m o I a r y  

wraz z młynem Borowiec, do majętności Bu- 
dziszc-wskiey należące, w powiecie O born i­
ckim Departamencie Regencyi tuteyszey p o ło ­
żone, na dwa lata od Sgo Jana r. b. do S. Jana  
1828* roku publicznie więcey daiącernu w ter­
minie

d n i a  2,7. C z e r w c a  r. b. 
o godzinie lo tey  zrana przed Deputowanym 
Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego E lsne r  w 
Izb ie  posiedzenia naszego, w dzierżawę wy­
puszczone bydź maią. O cho tę  dzierżawienia 
maiących na termin ten z tem oznaym ieniem  
wzywamy, i ż  każdy licytant kaucyą 300 Tal. 
w gotowiznie w terminie złożyć winieni Wa-



runki licytacyi >w registraturze 'codziennie 
przeyrzane bydź m ogą.

P o z n a ń  dnia 7. Kwietnia 1816.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gospodarstwo do małżonków M uchów na­

leż ą c e , w Sołaczu pod Poznan iem  położone, 
na lat trzy od Sgo Jana  r. b. aż do aggg. roku 
w terminie

d n i a  10.  C z e r w c a  r. b. 
przedpołudniem  o godzinie gtey w naszey 
Izb ie  Instrukcyiney  przed Referendaryuszem 
J e i s e k  ;publicznie naywiącey daiącemu za- 
dzierzawione bydź m a ,  na  który ochotą  dzie­
rżawy maiących z tern oznaym ieniem  wzywa­
m y , iż warunki w naszey registraturze przey­
rzane bydź mogą.

P o zn ań  dnia -13. Kwietnia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ieś  'L a t a 1 i c e i folwarki A damowo i H u ­

ba w powiecie Szredzkim D epartam encie  Re- 
gencyi tuteyszey położone, na 3 po sobie idą­
ce lata od Sgo Jana  r. b. do Sgo Jana  1829. r. 
wiecey daiącemu w terminie

d n i a  20.  C z e r w c a  T. b. 
o godzinie lotey zrana przed Deputow anym  
Referendaryuszem  K i i n t z e ł  w Izb ie  naszey 
Instrukcyiney w dzierżawą wypuszczone bydź 
m a ią ,  i na termin t e n  ochotą  dzierżawienia 
maiących ż t e m  oznaym ieniem  w zyw am y, iż 
każdy licytuiący przed dopuszczeniem  do licy­
tacyi 300 Tal. kaucyi w terminie złożyć wi­
n ien .  W arunki dzierżawy w registraturze na­
szey przeyrzane bydź mogą.

P o z n a ń  dnia 17. Kwietnia 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D obra W ieruszewskie  wraz z Podzam czem  

(cząśęi Pruskiey), w Pow iecie  Ostrzeszewskim 
położone, dotychczas w sekwestracyi zostają*

ce ,  od S. Jana  r. b. na  trzy  po sobie Idąceifała 
publicznie wydzierżawione bydź maią.

W yznaczywszy termin iicytacyiny zawity 
przed  D eputow anym  W . Sądzią H e n n ig  na 

d z i e ń  x o. C z e r w c a  r. b. 
wzywamy chąć dzierżawienia i zdolność zapła- 
Cenią m aiących, aby sig w terminie tym o go­
dzinie  lotey zrana w mieyscti posiedzenia Są­
du  tuteyszego stawili i p rzyderzenia  na  rzecz 
naywiącey daiącego oczekiwali.

W arunk i tudzież A nszlag  dzierżawy W ’ter­
m in ie  przedłożone zostaną.

Krotoszyn dnia 23. Marca 1 8 2 6 .
K ró le w sk o -P ru sk i  Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Dla U r. Konstancyi z Miaskowskich owdo- 

wiałey I ł o w i e c k i e y  w ksiądze hypoteczney 
wsi Przybysławic w Rubr. I I I .  pod N r.  4, 5 
i 6 trzy p re tensye , to iest wzglądem summy 
posagowey Talarów 3333, dgr, 8> summy re- 
fo rm acyiney  Tali. 3333, dgr. 8-, i sum m y Tali. 
.589 dgr. 20 fen, 6 |  są zapisane.

D o  8umm takowych U r .  Barbara z Iłowie- 
•ckich Zwolińska , córka U r. Konstancyi z Mia­
skowskich owdo w. I łow ieck iey , miała pretem 
syą Z łp . 13,000 wynoszącą.

T aż  Ur. Zwolińska zaspokoioną została, 
lecz mieysce iey zamieszkania bądąc niewia- 
do m e m , pokwitowania sądowego od niey uzy­
skać n iem ożna. N a  wniosek U U rr.  Józefa i 
W oyciecha  braci I łow ieckich , sum m a ta ni- 
nieyszem sią wywołuie.

Zapozywam y zatem Ur. Barbarą  z Iłowie­
ckich Zw olińską, tudzież sukcessorów teyże 
bydź m ogących ,  cessyonaryuszów lub tych, 
którzykolwiek w prawo iey wstąpili, aby sig 
w terminie

n a  d z i e ń  8- L i p c a  r. b.
.przed D epu tow anym  W ym . Sądzią H e n n i g  
osobiście lub p rzez  prawnie dopuszczalnego 
pełnom ocnika stawili i pretensye swe iakie do 
owych sum m  Złp. 13,000, lub do Tali. 3333 
dgr. 8. Tali. 3333 dgr. 8 ,  i Tali. 589 dgr. 20 
fen . mieć m o g ą ,  zameldowali i udowodnili. 
W  razie niestawienia spodziewać sią m o g ą ,  iż 
? wszelkiemi pretensyami swemi do summ wy-
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iżey  rzeczonych prekludowanemi zostaną , i  
wieczne w tey mierze nakazane im będzie mil- 
xzenie .

Krotoszyn dnia 23. L u tego  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

■Z naby tego  od  P an a  H e l l in g a  zapasu  
’rych win i znaczney ilości sprowadzonego 
z  W ęg ier  i Francy i w ina, założył skład w d o ­
m u  Pana  Hellinga w rynku N ro . 57, którego 
■dobrocią polecić się życzy

I g n a c y  W e r c z y ń s k i .

P o z n a ń  dnia *29. Kwietnia a§s6.

K ą p i e l e  w  G l e i s  sen.
T egoroczne  kąpanie zaczyna się , iak 

zwyczaynie, z dniem 1. Czerwca, i od te ­
goż dnia także używane bydź mogą kura- 
cyezserwatki koziey iośley. -Urządziwszy 
w tym roku więoey stancyi i łazienek, u- 
czyniono rozporządzenie , iż tak pom ie­
szkania iako też kąpiele znacznie taniey 
spuścić można. W  mieysce dotychczaso­
wego kuchmistrza przyjęty iest inny, któ­
rem u zalecono za powinność, aby wszy­
stko, czego się Żądać będzie , iak nayle- 
piey i naytaniey dostawiał; n iem niey wi­
działa się podpisana Inspekcya .powodo­
w aną, wszelkie w in a  wprost sprowadzać 
i oneż przedawać w naywybornieyszych 
gatunkach i także w pomiernieyszych iak 
dawniey cenach.

Zamówienia na Stancye przyimować 
chętnie będzie podpisana Inspekcya.

Gleissen pod Zielenzig dnia  13. Kwie­
tnia 1826.

I n s p e k c y a  a z i e n  e k.
E . W eisse.

Doniesienie handlowe.

Zapas win moich zaprzedałem P a n u  Ig n a ­
cem u W erczyńskiemu.

P o z n a ń  dnia 29. Kwietnia 1826.

Świeże czerwone i białe nasienie koniczyny,' 
lucernę, reigras i brzankę łąkową (Thim otey- 
Gras) otrzymał znow u i przedaie w  naypo- 
miernieyszych cenach.

F r .  B i e l e f e l d .

M usztardęD usseldorfską w  w i e l k i c h  słoy- 
kach po 10 śgr., świeży wędzony łosoś Reński 
po 10 dgr., -Gdańską wódkę w różnych cenach, 
i prawdziwą wodę kolońską po 12 dgr flaszkę 
cotylko otrzymał, i przedaie tanio wszelkie ga­
tunki angielskiego faiansu; n iem niey  pra­
wdziwy knaster Mamburgski Justus po 16 dgr, 
-i H am burgski Louisiana po 12 dgr. funt.

F r .  B i e l e f e l d ,

P r z e d a z  p u b l i c z n a .
M iłośnikom dobrych owczarń, którzy 

nabyć życzą, zapraszam na dzień 10. Maja 
r. b. zrana o godzinie gtey do P a n t h e -  
n a u ,  gdzie 200 sztuk owiec i 60 sztuk ie- 
dno i dwóchletnie barany przez publicz­
ną  licytacyą sprzedawane zostaną. Uwia- 
domiam oraz, iż P a n  t h e n  a u mili od 
L i e g n i t z  a |  mili o d H a i n a u  leży.

Zapłata uiszczona być ma wxmonecie 
kurant. Owce, maiące być licytowane, 
dniem wprzód mogą być obeyrzane.

W rocław  dnia 25. Marca 1826.

B aron  de R o t h T c i r c h  T r a c h ,  
Dziedzic Panthenau.

F r y d e r y k  H e l l i n g .



Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia l .  Maja 1826.

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie

lit. H........................ * .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . '  . .  . . . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

w *  B.......................
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego. , , 
Wschodnio-Pruskie . . .  \  
S z lą sk ie ..............................

Papiera­ Gotowi­
mi zną

po 
82ff pCt.

po
81J pCt.

— 93Ź *

*41 = —

8 s | * —

92i  *
87!  =

—

— —

Poznań dnia j. Maja 1826.

Kurs obligów m, Pożnania Got™ ^  oa

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  1. M a j a ,
Tal, Igr. fen. cło Tal. Igr. fen, 

. 1  2 6  —  1 5  —

t  . , ♦ ~  20 — — — 21 4Jęczmień .  , — 15 — _  l6  _

Pszenica . 
Ż yto

Owies i . 
Ta te rka  . , — 
G roch . . .  — 
Ziemiaki . , — 
Siana cetnar a 

110 f f . . . —
Słomy kopa a 

1200 fi . . 3
Masła garniec I

Tal. Igr. fen, do Tal.
—  12  6  —  —

6 —  —16
2 0  > 

9

n
5

Igr.
15
l 7
21
I I

20

IO
5

Ce n y  z b o i a  w B e r l i n i e

L ? d e m :  Tal.
Pszenica i
Zyto 1
Jęczmień wielki —  
Jęczmień mały —- 
Owies —
Groch —

W o d ą :  Ta!.
Pszenica (biała) i 
Zyto _
Jęczmień wielki —  22 
Jęczm ień  mały — 
Owies —
Groch —
Kopa słomy 6 
Cetnar siana , i

Kwietnia

Igr. fen. 
15 “

I826 .

Tal. 
i 1

Igr.
2

— — - — 25
24 5 - — 22
20 — - —. —
19 5 - — 15
— — - — —
Igr.
11

fen,
3 i

Tal.
I

Igr.
7

25 — —- 22
22 6 — 18
18 2 — __
16 3 — 14
28 9 — —
— — 5 —
•— •— — 20


